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Brygada Bezia 
ustanowiła 

nowy rekord 
WYTOPU STALI

KATOWICE (PAP). 
Jak już donosiliśmy, zespół 
wytapiaczy Emanuela Stan­
ka z huty „Zygmunt" usta­
nowił nowy rekordowy wy­
nik w szybkościowym wy­
topie stali, przeprowadza­
jąc go w ciągu 3 godzin 46 
minut.

Rozwinięte szeroko w tej 
hucie współzawodnictwo o 
najlepsze wyniki „Wart po­
koju", przyniosło w efekcie 
nowy, jeszcze lepszy rekord 
wytopu stali.

Brygada I — wytaplacza 
Pawła Bezia w składzie Je­
rzy Szweda, Rajnold Pilot, 
Jan Fornalczyk i Małgorza­
ta Miller, dokonała wytopu 
stali w ciągu 3 godzin 40 
minut.

Pożegnalny występ 
zespołu „Mazowsze" 
w MOSKWIE

MOSKWA (PAP). Wiel­
kim koncertem w sali kolumno- 
wej Domu Związków Zawodo­
wych zakończyły się w Mos­
kwie występy gościnne pol­
skiego ludowego zespołu pieś­
ni tańca „Mazowsze".

Zespól dał w stolicy ZSRR 
6 koncertów, które odbyły się 
v/ największych salach koncer­
towych i klubach moskiew­
skich.

Dzienniki moskiewskie za­
mieściły liczne recenzje po­
święcone występom polskiego 
zespołu, stwierdzające jedno­
myślnie, że znajdowały się one 
na wysokim poziomie arty­
stycznym i cieszyły się wiel­
kim powodzeniem wśród miesz­
kańców Moskwy.

W najbliższych dniach ze­
spół wyjedzie na występy go­
ścinne do Mińska i Kijowa.

Chłopi uczą się nowego zawodu 
Huta w Częstochowie ma zapewnione kadry
KATOWICE (PAP). — 

Podczas gdy w Częstochowie 
w szybkim tempie powstają 
nowe hale produkcyjne potęż­
nego kombinatu hutniczego, 
w hutach śląskich trwa grun­
towne szkolenie kadr wykwali­
fikowanych robotników, którzy 
już w końcu br. rozpoczną 
prace w pierwszych oddzia­
łach wytwórczych rozbudowu­
jącej się huty.' «

Nowe kadry robotnicze dla 
huty „Częstochowa" — to 
przede wszystkim chłopi z o- 
kolic Częstochowy, którzy 
przedtem albo wegetowali na 
małym skrawku ziemi, albo 
musieli w poszukiwaniu zaję­
cia wędrować do najdalszych 
zakątków kraju.

Hutnicy śląscy z zapałem 
przystąpili do szkolenia kole­
gów z Częstochowy, przekazu­
jąc im cenne doświadczenia z 
pracy zawodowej, ucząc ich 
nowych, racjonalnych metod 
produkcji. Wszyscy pragną, a- 
żeby huta „Częstochowa" jak 
najprędzej produkowała na po-

175 rocznica
istnienia
Teatru WielkiegoZSRR

MOSKWA (PAP). Naród 
radziecki obchodzi uroczyście 
w dniu 28 maja 175 rocznicę 
istnienia najstarszego rosyj­
skiego teatru, opery i baletu — 
Teatru Wielkiego ZSRR.

W wielu miasta-ch Związku 
Radzieckiego, w zakładach 
przemysłowych wsiach i pała­
cach kultury odbywają się wie. 
czory artystyczne z udziałem 
artystów Teatru Wielkiego.

Wkrótce w Teatrze Wielkim 
w Moskwie otwarta zostanie 
wystawa jubileuszowa, obrazu­
jąca działalność teatru i jego 
osiągnięcia od powstania aż do 
chwili obecnej.
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Wzrasta ilość podpisów pod apelem Światowej Rady Pokoju

WARSZAWA. Według danych z całego kraju — 20 
maja br, — w czwartym dniu Narodowego Plebiscytu Poko­
ju — liczba podpisanych kart plebiscytowych osiągnęła 
15 389 715.

Szereg powiatów i miast, w szczególności w wojewódz­
twach katowickim, wrocławskim, białostockim, rzeszowskim, 
gdańskim, lubelskim, bydgoskim — zakończyło Plebiscyt, u- 
zyskując jednomyślne poparcie całej ludności dla apelu Świa­
towej Rady Pokoju. Plebiscyt trwa.

We wszystkich jednostkach i 
szkołach wszystkich rodzajów 
broni żołnierze Ludowego Woj­
ska Polskiego, wychowanego i 
szkolonego w duchu obrony 
pokoju i niepodległości ojczy­
zny, manifestacyjnie oddali 
swe głosy w Narodowym Ple­
biscycie Pokoju. Razem z żoł­
nierzami złożyły karty Todziny 
oficerów i podoficerów zawo­
dowych, oraz pracownicy insty­
tucji wojskowych.

Elewi
szkoły podoficerskiej
Jeden z punktów Plebiscytu 

drezneńskiej jednostki czołgów 
mieścił się w świetlicy kompa-

trzeby gospodarki narodowej, 
dla socjalizmu.

M. in. w hucie „Batory" 
uczą się obecnie przyszli wal- 
cownicy dla kombinatu hutni­
czego „Częstochowa". Wal­
cownia — to jedna z hal pro­
dukcyjnych huty „Częstocho­
wa", która już w br. rozpocz- 
nie produkcję, dlatego robot­
nicy z „Batorego" wkładają 
wiele wysiłku, aby ich towa­
rzysze pracy jak najprędzej 
mogli uzyskać pełne kwalifi­
kacje zawodowe.

Francuskie Zgromadzenie 
uchwaliło 
budżet wojenny

PARYŻ (PAP) Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe przy­
jęło 301 głosami przeciwko 177 
budżet państwowy na rok 1951“ 
Budżet po. stronie rozchodów 
zamyka się 6umą 2.648 rnlrd. fr., 
po stronie dochodów 2.104 
mldr. fr. 70 mldr. fr. ma przy­
nieść pożyczka. W ten sposób 
oficjalnie ujawniony deficyt 
budżetowy wynosi 474 mldr fr. 
oficjalnie Wydatki wojskowe 
wynoszą 743 mlrd. fr. należy 
jednak podkreślić, że liczne 
kredyty na cele wojenne są u- 
kryte w różnych pozycjach bu­
dżetu cywilnego.

Według ustawy budżetowej, 
od podatku dochodowego zwol­
nione są dochody do 140.000 
franków rocznie, ti dochody 
nie przekraczające 12.000 fr. 
miesięcznie. Parlamentarna gru- 
pa komunistyczna domagała 
się aby podatek ten pobierano 
dopiero od dochodów w wyso­
kości 240.000 fr. rocznie, co od­
powiada minimum życiowemu 
Propozycja deputowanych ko­
munistycznych odrzucona zo­
stała przez reakcyjną więk­
szość Zgromadzenia.; 

nii. Przed budynkiem — em­
blematy pokoju — białe gołę­
bie i dwie wielkie flagi naro­
dowe. W świetlicy składają 
swe karty żołnierze i oficero­
wie.

Oddawszy kartę, przodujący 
elew szkoły podoficerskiej, 
Kieszeń mówi: „Podpis pod 
kartą Narodowego Plebiscytu 
Pokoju poprę czynem, codzien­
ną i wytrwałą pracą szkole­
niową. Wolę zachowania i n- 
trwalenia pokoju zadokumentu­
ję wzorowym wykonywaniem 
wszystkich obowiązków, jakie 
nakłada na mnie służba woj­
skowa".

Załogi okrętów
Załogi okrętów wojennych 

oddawały głosy w Plebiscycie 
w swych jednostkach. Świetli­
ce jednego z największych na­
szych okrętów udekorowano 
flagami sygnałowymi, wyraża­
jącymi w różnych językach 
słowo „Pokój". Kolejno pod­
pisują i składają karty mary­
narze: jeden z najlepszych e- 
lektryków na okręcie, marynarz 
Żymira, — bosman-mat' Pajda, 
ZMP-owiec bosman-mat Kwaś­
ny, wzorowy mechanik dowód­
ca Strączek i inni. Podpisy na 
kartach plebiscytowych złożyła 
cała załoga.

Duiy udział chłopów
Pięknie przystroił swoją za­

grodę ob. Julian Wichłowski z 
gromady Strachówek, pow. ra- 
dzymiński, który ofiarował je­
dną z izb na urządzenie punk­
tu plebiscytowego. Do punktu 
tego schodzili się pojedynczo 
i grupowo chłopi z podpisany­
mi kartami już od 17 bm., ale 
najliczniej, całą gromadą przy­
szli oni, by złożyć swoje głosy 
w niedzielę, 20 bm. Wraz z in­
nymi aktywistami walki o po­
kój wyjaśniał chłopom znacze­
nie Narodowec^ Plebiscytu 
Pokoju miejscowy proboszcz 
k Jan Michałowicz,

Chłopi i chłopki ze Strachów­
ka składali swoje karty z głę-

Ogromne straty 
lotnictwa amerykańskiego 
w KOREI

PEKIN (PAP). Agencja No. 
wych Chin donosi, że w cią­
gu pierwszych 10 dni maja o- 
chotnicy chińscy zestrzelili 16 
samolotów amerykańskich oraz 
17 uszkodzili. Trzech lotników 
amerykańskich wziętych zosta­
ło do niewoli.

Agencja podkreśla, że w dą- 
gu ubiegłego miesiąca ogółem 
zestrzelono 103 samoloty ame­
rykańskie.

EZYl 
TEŁ 
MKJ

bokim namaszczeniem i peł­
nym zrozumieniem wagi tego 
historycznego momentu. Mało­
rolna chłopka ob. Katarzyna 
Karolak, oraz kilku chłopów 
prosiło przewodniczącego gmin­
nego Komitetu Obrońców Po­
koju, aby dał im po jednej 
karcie plebiscytowej na pa­
miątkę uroczystego dnia Naro­
dowego Plebiscytu Pokoju.

Zawarcie umowy między
Polską a Zw. Radzieckim

o zamianie pogranicznych odcinków
WARSZAWA (PAP), 

Rząd Rzeczypospolitej Pol­
skiej zwrócił się niedawno 
do rządu ZSRR z prośbą o 
zamianę niewielkiego pogra­
nicznego odcinka terytorium 
Polski na równy mu pogra­
niczny odcinek terytorium 
ZSRR z powodu ekonomicz­
nego ciążenia tych odcin­
ków do przyległych rejonów’ 
ZSRR i Polski.

Rząd ZSRR zgodził się z 
propozycją rządu Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

W wyniku polsko-radziec­
kich pertraktacji, które się 
odbywały w Moskwie, zosta-

Stosunki między Polską a Związkiem Radzieckim 
oparte są na niewzruszalnym fundamencie przyjaźni i 
wzajemnej pomocy, oparte są- na sojuszu, jaki może łą­
czyć jedynie narody prawdziwie wolne, miłujące pokój i 
ożywione szczerym pragnieniem pokojowej współpracy.

Mówią o tym wszystkie polsko-radzieckie umowy han­
dlowe, czy kulturalne, mające na celu wzrost- potencjału 
pokojowej gospodarki obu państw, czy wzbogacenie ich 
kultur. Mówią o tym radzieckie traktory i kombajny na 
polskich polach, radzieckie „Donbasy" w naszych kopal­
niach, radzieckie kopaczki, spychacze, dźwigi w Nowej 
Hucie, czy 'przy budowie MDM, radzieckie wydawnictwa 
w witrynach naszych księgarń.

Mówi o tym także obecna umowa między obu krajami 
o zamianie pewnych drobnych odcinków terytorium pań­
stwowego. Tylko na gruncie tego rodzaju wzajemnych sto­
sunków możliwa była inicjatywa rządu polskiego w tej 
sprawie. W umowie zainteresowana jest przede wszystkim 
Polska, a przynosi ona korzyści obu państwom.

Zamianie podlegają odcinki terytorialne absolutnie 
równe co do wielkości: 480 km? z jednej i ż drugiej stro­
ny, ale o niejednakowych wartościach jeśli chodzi przede 
wszystkim o bogactwa mineralne, a także o uprzemysło­
wienie. Polska oddaje skrawek pogranicznego terenu nie- 
uprzemysłowiony, rolniczy, zamieszkały przez niewielką 
ilość ludności, a otrzymuje w zamian terytorium, na któ­
rym znajduje się poważna liczba czynnych szybów naf­
towych oraz gaz ziemny, warto zaznaczyć, że warunki 
umowy przewidują wzajemne oddanie zakładów produk­
cyjnych z kompletnym wyposażeniem — oznacza to, że 
polscy górnicy przejmą czynne, pracujące szyby naftowe.

Umowa przynosi obustronne korzyści: nam przede 
wszystkim z bogactw mineralnych, zaś Związkowi Ra­
dzieckiemu udogodnienia komunikacyjne.

Zamiana obejmuje tylko terytorium a nie lud­
ność. Ludność polska zamieszkała na terenie jaki prze­
chodzi do ZSRR zostanie przesiedlona na inne tereny 
polskie, pod troskliwą opieką Rządu R. P.. Ludność ra­
dziecka na terytorium jakie ZSRR odstępuje Polsce, bę­
dzie przesiedlona na inne tereny ZSRR.

Rzecz jasna, przed obydwoma państwami stoi zagad­
nienie szybkiego zagospodarowania wymienionych, a 
przyjętych drobnych obszarów, co przy stosunkach naj­
głębszego zrozumienia wspólnych interesów dokonane bę­
dzie z największą troską o ludzi — przyszłych gospoda­
rzy tych terenów. Obejmą oni w stanie nienaruszonym 
wszystkie bogactwa, przedsiębiorstwa i nieruchomości, a 
rząd Polski Ludowej z największą.troskliwością dopomoże 
im w urządzeniu się dla dobra swego i dobra państwa.

Umowa o zamianie identycznych pod względem obszaru 
odcinków terytorium państwowego, dokonana przy wza­
jemnym uszanowaniu suwerenności państwowej i przy­
nosząca obustronne korzyści, jest jeszcze jednym dowo­
dem niewzruszonej, realnej przyjaźni i współpracy mię­
dzy narodem polskim, a narodami Związku Radzieckiego.

Wnnie tetii iaiopi noiskieso
narodowi koreańskiemu

KOREA PÓŁNOCNA 
(PAP). Specjalny wysłannik 
, Trybuny Ludu" Bronisław 
Wiernik donosi:

Dnia 18 maja 1951 r. w ol­
brzymim schronie odbyła się 
uroczystość przekazania darów 
narodu polskiego dla narodu 
koreańskiego przez delegację 
polską w składzie: Czerwiński, 
Krzywdzianka i Wiernik.

Na uroczystości przemawiał’, 
premier Kim Ir-Sen, który o- 
świadczył członkom delegacji: 
„Przekażcie narodowi polskie­
mu, Polskiej Zjednoczonej Par. 
tii Robotniczej i Prezydentowi 
Bierutowi nasze płynące z gł?' 
bi eerca podziękowanie. Dzielą 
nas tysiące kilometrów, ale 
zbliża Wielki Związek Ra­
dziecki. Jesteśmy bliscy ser­
cem, łączy nas wspólna spra­
wa".

Ponadto przemawiali delega­
ci polscy Czerwiński i Krzyw­
dzianka oraz ambasador R. P.

Naród niemiecki walczy o pokoj
List Niemieckiego Komitetu Obrońców Pokoju do PKOP
WARSZAWA (PAP). Pol­

ski Komitet Obrońców Poko­
ju otrzymał od Niemieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 

ła podpisana umowa o za­
mianie pogranicznych od­
cinków państwowych tery­
toriów w rejonie drohobyc- 
kiego obwodu Ukraińskiej 
SRR i lubelskiego wojewódz­
twa Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Umowę podpisali:
ze strony Rzeczypospolitej 

Polskiej — wiceprezes Rady 
Ministrów Rzeczypospolitej 
Polskiej — A. Zawadzki

i ze strony Związku Socja­
listycznych Republik Ra­
dzieckich — minister spraw 
zagranicznych ZSRR — 
A. J. Wyszyński.

w Chińskiej Republice Ludo­
wej — Burgin.

Przekazanie darów odbyło 
eię w obecności przedstawicie­
li rządu, -partii i armii oraz spo- 
łeczeństwa koreańskiego jak 
również przedstawicieli dyplo­
matycznych ZSRR i krajów de. 
mokracji ludowej. W czasie u- 
roczystości panowała atmosfe­
ra entuzjazmu i braterstwa 
między narodem polskim i ko­
reańskim.

Dary społeczeństwa polskie­
go, które przybyły w 82 wa­
gonach, dostarczonych przez 
rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej, zostały już rozdzielone. 
Ludność koreańska przy każ­
dej sposobności wyraża za nie 
wdzięczność narodowi polskie­
mu.

Kim Ir-Sen powiedział człon, 
kom delegacji polskiej: „naj­
piękniejszym podarkiem, jakim 
Korea odwdzięczy się wam za 

I dary, będzie zwycięstwo nad 
1 amerykańskimi podpalaczami".

list, który podkreśla ogromne 
znaczenie przyjacielskiej wizy­
ty Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej dla pogłę­
bienia przyjacielskich stosun­
ków polsko - niemieckich i 
Wzmożenia walki większości 
narodu niemieckiego przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zacho­
dnich.

„Naród niemiecki został we­
zwany — czytamy w liście — 
aby drogą referendum ludowe­
go wyraził niezłomną wolę o- 
brony pokoju. Pomimo zakazu 
referendum wydanego w Niem­
czech Zachodnich przez rząd 
Adenauera, ta wielka akcja 
pokojowa będzie przeprowa­
dzona z ogromnym entuzjaz­
mem i na Zachodzie i na 
Wschodzie naszej ojczyzny. 
Naród niemiecki w swej ol­
brzymiej większości świadomy 
jest historycznego znaczenia 
tej walki.

W tej decydującej o jego lo­
sach walce naród niemiecki 
czuje się najściślej związany z 
sąsiadującym narodem pol­
skim. Walka przeciwko remili- 
tąryzacji jest równocześnie 
walką przeciw zgubnej ideolo­
gii rewizjonizmu, jest cennym 
wkładem w dzieło umocnienia 
przyjaźni niemiecko-polskiej, 
jako trwałej gwarancji bezpie­
czeństwa narodów polskiego i 
niemieckiego oraz pokoju w 
Europie."

Mac Cloy rządzi
gospodarką Adenauera

PARYŻ (PAP). Amery­
kański wysoki komisarz w 
Niemczech — Mac Cloy, któ­
ry powrócił niedawno z Wa­
szyngtonu, wręczył Adenaue- ■ 
rowi i ministrowi gospodarki 
Erhardowi memorandum. Me­
morandum to żąda natychmia­
stowej „mobilizacji" ekono­
miki niemieckiej. Mac Cloy 
podkreślił, że rząd boński mu­
si zrezygnować ze swej polity­
ki swobodnej wymiany handlo­
wej i wprowadzić ścisłą kon­
trolę zarówno nad importem i 
eksportem, jak nad dystrybu­
cją surowców. Wszystko to 
czyni się po to, aby szybko 
przystosować ekonomikę do 
procesu remilitaryzacji Nie­
miec i zadań związanych z 
tworzeniem armii atlantyc­
kiej.

0 puchar Davśsa

Polska gra z Włochami
MEDIOLAN (PAP. Wło­

chy pokonały Południową A- 
frykę 3:2 w meczu tenisowym 
o puchar Davisa i walczyć bę­
dą w ćwierćfinale strefy euro­
pejskiej z Polską.

21 bm. w ostatnim dniu me­
czu Sturgess (Płd. Afryka) po­
konał Cucelli (Włochy) 6:3, 6:2, 
4:6, 9:7 a R. del Bello (Wło­
chy) wygrał z Levy (Płd. Afry­
ka) 6:4, 6:3, 6:2.
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W trosce o nasze dzieci
I

za-

Wielodzietne rodziny otrzymują nowe mieszkania
ARSZAWA (PAP). Terenowe organy władzy ludowej 

rady narodowe z każdym rokiem zwiększają w swych bu- 
PrzezRaczcne nrt opiekę nad matką i dzieckiem, 

matki dziecka, otwierają setki 
organizują kolonie dziecięce, 
rodzin wielodzietnych.

Poważną poprawę osiągnięto 
na Wybrzeżu w dziedzinie o- 
pieki nad dzieckiem wiejskim. 
Na wsi gdańskiej istnieją 23 
wiejskie ośrodki leczenia dzieci 
oraz 113 dziecińęów wiejskich, 
które szczególnieVv określę na­
silenia robót w polu stanowią 
dla kobiet wiejskich poważną 
pomoc.

Znacznę sumy przeznaczyła 
Gdańska Wojewódzka Rada 
Narodowa na pomoc dla rodzin 
wielodzietnych. W ciągu roku 
rozprowadzono wśród tych ro­
dzin przeszło 2 tys. kompletów 
wyprawek dziecięcych i odzie­
ży.

W woi. olsztyńskim tereno­
we rady narodowe przydzieliły 
rodziinom wielodzietnym 362 
nowe mieszkania, a u 640 ro­
dzin przeprowadziły remonty 
mieszkań.

Wymownym dowodem rosną­
cej opieki nad zdrowiem dziec­
ka w woj. szczecińskim jest 
fakt, że podczas gdy w 1947 ro 
ku na terenie obecnych woje­
wództw szczecińskiego i kosze, 
lińskiego czynne były zaled­
wie 23 przedszkola z liczbą 
500 dzieci to już w chwili o- 
becnej. w samym tylko woj. 
szczecińskim istnieje 270 przed.

rozbudowują sieć poradni dla 
nowych żłobków i przedszkoli, 
rozszerzają zakres pomocy dla

W woj. gdańskim liczba po­
radni dla matki i dziecka wzro- 
6'a w r. ub. z 20 do 32. Jedno­
cześnie podniósł się poziom o- 
pJeki lekarskiej w poradniach. 
Dzięki szkoleniu zawodowemu 
personelu pielęgniarskiego oraz 
dzięki roztoczeniu przez wy­
bitnych pracowników nauko­
wych i lekarzy Gdańskiej Aka. 
demii Medycznej fachowego 
nadzoru nad poradniami.

W woj. gdańskim rozwinęła 
się również sieć poradni profi­
laktycznych i punktów lecze- 
nia chorób dziecięcych.

F£ocne manewry
oddziałów niemieckich

BERLIN (PAP). Na jednym 
z przedmieść Berlina zachod­
niego — w Gruenwald odbywa­
ją się nocne manewry oddzia­
łów Niemieckich wojsk najem­
nych, W manewrach biorą u- 
dział jednostki pancerne i for­
macje lotnicze, jak również ar­
tyleria przeciwlotnicza i prze- 
ciwczołgową.

Manewry te, są częścią pro­
gramu szerzenia psychozy wo­
jennej imperialistów amery­
kańskich.

Młodzież całego świata
weźmie udział w festiwalu w Berlinie

Chłop polski podpisuje
apeS o Pakt Pokoju

szkoli z ponad 9.500 dziećmi. 
Ponadto czynnych jest 30 za* 
kładowych i wiejskich żłob­
ków posiadających 1.300 miejsc. 
Na okres intensywnych robót 
polnych otwarte będą w spół­
dzielniach produkcyjnych 1 
PGR-ach 22 żłobki sezonowe w 
których znajdzie opiekę ponad 
500 dzieci.

ROBOTNICY
kierownicze stanowiska

SZCZECIN (PAP). W
kładach gazowniczych okręgu 
szczecińskiego w ub. r. awan­
sem społecznym objętych zo­
stało 14 robotników.

M. in, Wacław Wójcie* 
chowski po ukończeniu spe­
cjalnego kursu awansował na 
kierownika produkcji tych za­
kładów. 28-letni Antoni Kowal, 
k.óry przed wojną był goń­
cem — dzięki ofiarnej pracy i 
dbałości o podnoszenie swych 
kwalifikacji zawodowych — 
awansował kolejno na bryga­
diera i kierownika działu inwe­
stycji.

■Maszyny ułatwiają górnikowi pracą
Przemysł krajowy wyprodukuje kombajny
WARSZAWA (PAP). 

Mechanizacja pracy w kopal­
nictwie węglowym, która nie 
tylko pomaga w wykonywaniu 
planów wydobycia węgla, lecz 
również ułatwia pracę — rea­
lizowana jest konsekwentnie.

Przed wojną całkowity uro­
bek 1 załadunek węgla, doko­
nywany był ręcznie. W tej

BERLIN (PAP). Podczas 
obrad komitetu przygotowaw­
czego III Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów konty­
nuowano dyskusje nad refera­
tami Berlinguera i Grohmana 
Przemawiał m. in. sekretarz KC 
Komsomołu Michajlow.

Uchwalono jednomyślnie re­
zolucję dotyczącą kulturalnego 
i sportowego programu festi­
walu oraz różnych innych or­
ganizowanych z tej okazji im­
prez masowych.

Festiwal otwarty zostanie it- 
roczyście dnia 5 sierpnia 1951 
roku. 13 sierpnia odbędzie się 
manifestacja młodzieży nie­
mieckiej przeciwko remilitary- 
zacjl Niemiec i na rzecz za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami w 1951 roku.

17 sierpnia przewidziane są
’ manifestacje pokojowe studen-1 brzmią ostatnie słowa odezwy, lo uratowane.

prze- 
arty-

tów. Program kulturalny 
widuje różne konkursy 
styczne. Zwycięzcy otrzymają 
tytuł „Laureatów III Światowe­
go Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów w Obronie Pokoju",

Na zakończenie obrad u- 
chwalono jednomyślnie odezwę 
do młodzieży całego świata. 
Młodzież przeszło 80 krajów — 
głosi m. ip. odezwa — wyra­
ziła już pragnienie wzięcia u- 
działu w festiwalu. Wzywamy 
was do jak najbardziej czyn­
nych przygotowań. Odezwa 
stwierdza, że coraz większa 
liczba młodych ludzi ze wszy­
stkich krajów świata domaga 
się zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mo­
carstwami. Niech żyje przy­
jaźń młodzieży! Niech żyje 
pokój na całym świecie! —

RADIO

na usługach medycyny
MOSKWA (PAP). Z Pie- 

tropawłowska na Kamczatce 
doposzą 6 niezwykłej operacji 
przeprowadzonej we wsi Tilicz- 
ki, położonej w odległości 1000 
km od miasta obwodowego.

Do miejscowego szpitala 
przywieziono chorą i krwoto­
kiem wewnętrznym. Konieczna 
była natychmiastowa pomoc 
chirurga. Młoda lekarka tego 
szpitala, internistka Ludmiła 
Biełowa, nigdy dotąd nie prze­
prowadzała takiej operacji.

Zawiadomiono 
najlepszego 
pąwłowsku 
postanowił 
przez radio.

Natychmiast nawiązano bez­
pośrednią obustronną łączność 
radiową między salą operacyj­
ną w Tiliczkach a szpitalem w 
Pietropawłowsku. Dr _ 
wysłuchaniu diagnozy 
mował Biełową, jak 
przygotować chorą do 
jakimi instrumentami ma się 
ona posługiwać, a następnie u- 
dzielał jej -wskazówek w toku 
operacji. Młoda lekarka dokła­
dnie wypełniała wszystkie za­
lecenia doświadczonego specja­
listy. Operacja zakończyła się 
pomyślnie i życie chorej zosta-

chwili ok. 6 proc, ogólnej ma­
sy podziemnego ładunku wę­
gla wykonywany jest całkowi­
cie mechanicznie.. Umożliwia­
ją to dostarczane przez Zwią­
zek Radziecki kombajny wę­
glowe, wręboladowarki, wrę­
biarki uniwersalne I ładowarki 
tzw. „kaczy dziób’*.

W roku przyszłym nasz 
przemysł krajowy wyprodu­
kuje pierwszą serię kombaj­
nów opartych na wzorach 1 do­
kumentacji dostarczonej przez 
Związek Radziecki oraz pier­
wszą serię „kaczych dziobów**. 
Umożliwi to mechaniczne za­
ładowanie pod ziemią w roku 
przyszłym 15 proc, ogólnej 
masy węgla.

Dalszy wzrost krajowej pro­
dukcji maszyn górniczych o- 
raz coraz szersza popularyzac­
ja nowych metod pracy poz­
woli na osiągnięcie w ostat­
nim roku planu 6-letniego 65 
proc, mechanicznego załadun­
ku. Praca górnika staje się z 
każdym rokiem o wiele łat­
wiejsza, bezpieczniejsza i wy­
dajniejsza.

W artykule pt. Chłop polski 
podpisuje apel o Pakt Pokoju 

„Trybuna Lada ‘ pisnę m. hi :
„Chłop polski zna aż nadto 

boleśnie hitlerowskie jarzmo. 
Gnębienie wszystkiego co pol­
skie, faszystowska polityka wy­
naradawiania, masowy rabunek 
chłopskiego dorobku, setki ty­
sięcy zamordowanych, miliony 
wywiezionych do Niemiec na 
roboty, dziesiątki tysięcy spa­
lonych chat j domów — oto 
tragiczny bilans hitlerowskich 
rządów w Polsce. Nie inaczej 
postępują amerykańscy naśla­
dowcy Hitlera w Korei, Maso­
we mordy chłopów koreań­
skich, palenie domów, kradzież 
dobytku, tratowanie pól, obra­
canie całych osiedli w perzynę, 
polowanie lotników amerykań­
skich na chłopów w czasie sie­
wów — oto obrazy zezwierzę­
cenia amerykańskich agreso­
rów. W nienasyconej żądzy zy­
sków i panowania imperialiści 
amerykańscy knują zbrodnicze 
spiski dla podboju całej Euro­
py-

Chłop polski podpisując kar­
tę plebiscytową podniesie swój 
głos przeciwko barbarzyństwu, 
ruinie 1 śmierci — w obronie 
wolności i dobrobytu swojego 
i swych dzieci. Chłop polski 
wie, że wyzwolony został z hi­
tlerowskiej niewoli dzięki 
wspaniałemu zwycięstwu Armii 
Radzieckiej nad faszyzmem. 
Chłop polski wie, że dzięki 
temu zwycięstwu władzę w 
Polsce wzięła klasa robotnicza 
w sojuszu z pracującym chłop­
stwem.

Chłop polski wie, że władza 
ludowa w Polsce oswobodziła 
go raz na zawsze od wyzysku 
obszarników, że władza tą po­
mogła mu w odbudowie, że 
dzięki władzy ludowej wieś 
polska z wielowiekowego za­
cofania weszła na drogę dobro, 
bytu. Chłop polski składając 
podpis pod kartę plebiscytową, 
broni wszystkich swych osiąg-

o wypadku 
chirurga w Piętro- 
— E. Żaka, który 
kierować operacją

Zak po 
poipfor- 

należy 
operacji,

PEKIN (PAP). 18 maja w 
Singapurze zakończyła się 
narada przedstawicieli szta­
bów Wielkiej Brytanii, USA 1 
Francji, która toczyła się 4 
dni w ścisłej tajemnicy. Po 
zakończeniu narady ogłoszono 
komunikat oświadczający, że 
uczestnicy narady ograniczyli 
się do omówienia problemów 
wojskowych, nie powztęli na­
tomiast żadnych decyzji 1 
przedstawili jedynie zalecenia 
tządom swych krajów.

Skład uczestników narady 
skłania Jednak do wniosku, te 
w Singapurze omawiano za-

BMW
(108)

O ile z robotnikami zatrudnionymi przy dotychczasowej 
produkcji oraz z urzędnikami biurowymi miał właściwie po 
dawnemu luźny kontakt, to z ludźmi penicyliny jego zażyłość 
znacznie się pogłębiła. Odzywał się do nich częściej niż do 
innych, czasem nawet zatrzymywał się na dłuższą rozmowę. 
Przyczyną tego był fakt, że roboty przez nich wykonywane 
były dla niego nowością nigdy przecież nie był świadkiem 
powstawania ani tym bardziej twórcą podobnego warsztatu 
produkcyjnego. Wiedzy w tej dziedzinie miał niewiele.

Wieczorek, Suchy, Wieczorkowa, od kilku miesięcy zatrud­
nieni przy poszczególnych robotach, lepiej się nieraz od nie­
go w nich orientowali. Chętnie też, coraz chętniej, słuchał 
ich relacji. Nie opuszczał narad produkcyjnych „penicylinia- 
rzy“ jak ich reszta załogi nazywała. Gdy miał czas, zjawiał 
się na kursach, które prowadził dla przyszłych pracowników 
fabryki Stefański, Kuna oraz inżynier Wąsowicz.

Tu wszystko było nowe, mało znane, ciekawe. W tym 
kręgu Seyda czył się młodszy i mniej pewny siebie. Do­
tychczasowe doświadczenia zebrane w ciągu prawie dwu­
dziestu lat praktyki, nie na wiele tu się przydawały.

W laboratorium panował zwykły ruch i krzątanina, po­
brzękiwało szkło, syczały palniki, było ciepło. Seyda rozpiął 
bluzę kombinezonu i wszedł do salki, w której od kilku 
dni rozpoczęto hodowlę szczepów.Tu królowała Magda Wie­
czorkowa wśród niezliczonej ilości probówek. Było czysto 
i jakoś gospodarnie, każda rzecz miała swoje miejsce, swoje 
przeznaczenie. Probówki stały w drewnianych stojakach, 
płaskie butelki z pożywką, przygotowane do hodowli pleśni, 
leżały obok siebie na długim stole. Odblask śniegu, dziś 
zwłaszcza, czynił tę salkę wesołą i schludną.

Przy oknie zgrupowało się kilka dziewcząt w białych jak 
Magda fartuchach. Stały odwrócone tyłem do drzwi ota­
czając chudą czarniawą postać Suchego. Był on od dłuższego 
czasu pupilem magistra Stefańskiego, już na tyle orientował 
się w przepracowanych dotychczas fazach hodowli, że Ste­
fański powierzał mu od czasu do czasu instruowanie mło­
dego narybku, chłopców i dziewcząt, którzy mieli wejść do 
produkcji.
--------------------------  ■ ■■ II !■) I. T?
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Suchy, nie zauważywszy, jak i jego słuchaczki, wejście 
dyrektora, mówił właściwym sobie stylem, z miną poważną 
1 prawie groźną.

— Fabryka penicyliny to nie jest, proszę was fabryka 
kaloszy... tę złotą myśl ukuł sam i powtarzał ją przy wielu 
okazjach.

Pokazał słuchaczkom płaską butelkę ż pożywką.
— Tu jest wyjałowiony, to znaczy wolny od bakterii po­

karm dla pleśni. Pleśń, stworzenie żywe, musi jeść. A pleśń 
penicylinowa jest szczególnie wybredna, najbardziej lubi 
namok kukurydzowy, taką kukurydzianą leguminę. Tu wi­
dzicie roztwór tej mączki.

Suchy jeszcze raz pozwolił słuchaczkom przyjrzeć się bu­
telce.

—• A teraz pani Wieczorkowa pokaże nam, jak się „za- 
strzykuje** butelkę pleśnią. — W stosunkach oficjalnych 
Suchy nigdy nie zwracał się do Magdy po imieniu.

Zauważył stojącego przy drzwiach Seydę, ukłonił się 
wyjaśnił:

— Pouczamy, panie dyrektorze...
Słuchaczki odwróciły się do Seydy, zaczerwieniły się 

poprawiły fartuchy.
— Proszę sobie nie przeszkadzać.
Dziewczęta rozstąpiły się, Seyda stanął obok Suchego.
Magda tymczasem wzięła probówkę, w której wyhodo­

wano pleśń i przy pomocy długiej pipety napełniła ją roz­
tworem soli. Wyjaśniła, że w ten sposób „nasionka pleśni" 
dostają się do roztworu, po czym wraz z wodą przenosi się 
je do płaskiej butelki na większą powierzchnię, aby się pleśń 
dalej rozrastała.

Koniec pipety włożyła do butelki, roztwór rozlał się po 
całej pożywce,

— Za kilka dni — tłumaczył Suchy będzie to wyglądało 
tak... — Wziął w rękę butelkę zaszczepioną przedwczoraj i 
pokazał ją słuchaczkom, później Seydzie.

Seyda widział takie hodowle już w Anglii, ale teraz, gdy 
oglądał zielonawą, pylną warstwę w tym laboratorium, tu 
w Piaskach, gdy sobie uświadomił, że oto jest świadkiem 
jak się rodzi lek, który za półtora roku znajdzie się w każ­
dym szpitalu, będzie ratował ludzi przed cierpieniem i 
śmiercią, gdy ujrzał w wyobraźni tysiące fiolek z gotowym 
rdzawym osadem penicyliny — poczuł lekkie wzruszenie.

Oddał butelkę Magdzie i dopiero po chwili spojrzał 
nią. Mruknął:

— Winszuję.
Przeniósł wzrok na Suchego, lecz ten już powrócił 

wykładu.

i
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(Ciąg dalszy nastąpi)

nięć i zdobyczy i wspólnie z 
klasą robotniczą i inteligencją 
pracującą staje w narodowym 
froncie walki o pokój i plan 
sześcioletni.

Setki tysięcy 
którzy pójdą w 
wsłuchiwać się w _ _
z dołu, reagować na skargi, bo. 
łączki i kłopoty. W niejednej 
jeszcze gromadzie zdarzają się 
wypadki wypaczania polityki 
Państwa Ludowego i Partii, 
fakty samowoli, bezdusznego 
biurokratyzmu, łamania zasad 
naszej demokracji. Ujawnianie 
takich wypadków przez agita­
torów, pouczanie chłopów w 
jaki sposób i do kogo powinni 
zwracać się ze swymi bolącz­
kami i uzasadnionymi skarga­
mi, sygnalizowanie władzom 
faktów, świadczących o znie­
kształceniu naszej polityki — 
będzie czynnikiem, który po­
może w likwidowaniu wypa­
czeń i przyczyni się do dalsze­
go cementowania i wzmacnia­
nia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

Akcja plebiscytowa musi być 
powszechną. Nie mogą agitato­
rzy ominąć żadnej chaty, nie 
mogą ominąć ani jednej rodzi­
ny chłopskiej.

W naszej wielkiej akcji a 
największe nasze dobro *— po­
kój, pójdą nasi agitatorzy do 
małorolnych chłopów, będą­
cych oparciem klasy robotni­
czej na wsi. Pójdą do średnia- 
ków, z którymi łączy klasę ro­
botniczą sojusz i z którymi so­
jusz ten będzie się umacniał. 
Nie będą nasi agitatorzy omi­
jali i bogaczy wiejskich. Każdy 
bowiem, kto nie zagłuszył głosu 
własnego sumienia, wie że na­
jazd imperialistyczny oznaczałby 
ogrom cierpień zarówno dla ca­
łego kraju, jak i dla każdej bez 
wyjątku rodziny, dła każdego 
człowieka. Każdy obywatel, 
niezależnie od swych poglądów 
czy wierzeń, niezależnie od 
swego pochodzenia i stanu ma. 
jątkowego odda swój głos 
przeciw podżegaczom wojen­
nym.

i Prócz zdrajców I sprzeda­
nych agentów obcych wywia­
dów, nikit w Polsce nie 
wojny.

Przeciwko burzycielom 
koju i siewcom niepokoju 

' rować należy nienawiść i 
rżenie całej ludności całego 
narodu!

Chłopi polscy swym podpi­
sem, swą świadomością i pracą 

’ zademonstrują w dniach wie!- 
■ kiego plebiscytu pełne popar- 
' cie dla apelu o pakt pokoju ł 
' gotowość obrony czynem spra. 
I I wy pokoju.

agitatorów, 
teren, muszą 
głos płynący

chce

gadnlenla o wiele szersze niż 
można to wywnioskować z ko­
munikatu.

Jak wynika i doniesień pra­
sy, celem narady w Singapu­
rze było opracowanie jednoli­
tego planu wojennego — pod 
kierownictwem Amerykanów 
dla rozszerzenia wojny na Da- 

Wschodzle, rozpętanej 
imperializm amerykań- 
zwłaszcza dla zaatako- 
Chlńskiej Republiki Lu- 

1 dla stłumienia ruchu
w

leklm 
przez 
ski, a 
wanla 
dowej 
narodowo-wyzwoleńczego 
Azji południowo-wschodniej.

Wzmagania się ruchu wyz­
woleńczego w krajach azjatyc­
kich poważnie niepokoi impe­
rialistów. Mimo iż broń ame­
rykańska już napływa do In- 
dochin, Syjamu, Burmy i na 
Filipiny, gdzie wykorzystywa­
na jest przez siły reakcyjne w 
walce z ruęhem wyzwoleń­
czym, Imperialiści nie mogą o- 
siągnąć większych sukcesów. 
Toteż — według doniesień 
różnych dzienników — uczest­
nicy narady postanowili zmu­
sić reakcyjne rządy krajów a- 
zjatyckich do bardziej aktyw­
nego udziału w realizowaniu 
agresywnych planów amery- 
kańsko-angielskich.

2 mil. członków
zrzesza ZSCh

WARSZAWA (PAP). W 
pierwszym kwartale br. nastą­
pił dalszy rozwój organizacyj­
ny Związku • Samopomocy 
Chłopskiej. W tym czasie zor­
ganizowano 328 nowych kół 
gromadzkich ZSCh, a liczba 
członków wzrosła o 31400 
chłopów i kobiet wiejskich. O- 
gółem ZSCh liczy obecnie bli­
sko 2 miliony członków, w tym 
około 25 proc, kobiet. Koła 
gromadzkie ZSCh istnieją w 
37 333 wsiach.

I
Jednocześnie z rozwojem or­

ganizacyjnym, w I kwartale br. 
nastąpił poważny wzrost ak­
tywności wielu gromadzkich 
kój ZSCh. Stają się one w co­
raz większym stopniu współ­
organizatorami życia społecz­
nego, gospodarczego i kultu­

ralnego na wsi.

i

po- 
skie- 
obu-

Wiadomości z ZSRR
i krajów
demokracji ludowej

W roku 1950 w radzieckim 
przemyśle naftowym złożono 
50 000 wniosków nowatorskich 
i racjonalizatorskich. Zastoso- 
wanie większości tych wnio­
sków w produkcji dało państwu 
ponad 200 000 000 rubli oszczęd­
ności ponad plan.

* * ♦
Setki milionów rubli wyasyg­

nowano ostatnio na rozwój go­
spodarki komunalnej RFSRR. 
W 1950 roku i w I kwartale 
1951 roku ministerstwo gospoT 
darki komunalnej RFSRR do­
prowadziło gaz do około 110 000 
mieszkań. W wielu miastach 
uruchomiono nowe linie tram­
wajowe i trolleybusowe. *

* * *
Na rzekach Huanho i Jan Tse 

budowane są w szybkim tem­
pie urządzenia irygacyjne. W 
prowincji Honan, Anhwei i 
Kiangsu przy pracach irygacyj­
nych zatrudnionych jest 2200 
tysięcy robotników. Prace przy 
budowie nowych grobli i po­
głębianiu koryta Huanho dobie­
gają już końca. Do połowy 
kwietnia wykonano prace ziem­
ne w zakresie 77 000 000 m*, 
tj. 83% ogółu prac zaplanowa­
nych na rok bieżący.

Prace przy budowie nowych 
i umacnianiu istniejących grob­
li na rzece Jang T6e dobiegają 
również końca.

* *
W Chińskiej Republice Ludo­

wej organizuje się szeroką sieć 
szkół wieczorowych dla robot­
ników. W szkołach tych pobie­
lą obecnie naukę 1 250 000 o- 
sób, W wielu fabrykach, zakła­
dach przemysłowych i kopal­
niach do szkół wieczorowych 
uczęszcza ponad 80% wszyst­
kich robotników.

*



KOLEJARZ 
l> Ikarskim mistrzem 
pow. wolsziyiśskiego

Finałowym, rewanżowym spot- 
ksniem Kolejarz I Wolsztyn —

Pokojowa manifestacja
— * wuisziyn — ■ , «
-s^fiowc®«' srtół zawodowych w Wolsztynie 
ski O mistrzostwo powiatu wol- łGr*Y’ka sportowe niosły zdecydowana i przygniata-
sztyńskieąo. Tytuł mistrza uzv- rnmv J?WOd°uYfh Powiatu nowo- jące zwycięstwo punktowe zawod-
ekała I dniżvn/y tomyss ego, kościańskiego i wol- nikom wolsztyńskhn Wyniki 100Su L™1?5™ PO Ryńskiego stały 6;ę piękną mani. m _ n WoKkowtalc
dwóch zwycięstwach nad piłka­
rzami wiejskimi z Niałka w 
stosunku 4:3 i 4:0.

Niedzielne spotkanie hvlo 
bardzo ciekawe j stało na nie­
złym poziomie, szczególnie w 
I części gry. U zwycięzców naj­
lepiej zagrał Piotrowski, Jan- 
kowiak i Błaszowski, u pokona­
nych bramkarz Ratajczak i 
Kopski. Spotkanie wykazało, 
że bardzo słaba jeszcze niedaw­
no drużyna wiejska robi znacz- 
3;e postępy. Bramki uzyskali; 
Skibiński — 2 oraz Jankowiak 
i Manuszak po jednej. Sędzio­
wał bardzo dobrze ob. Ławecki 
z Wolsztyna, (kh)

niedziela sportowa w Kaliszu
Klasa wojewódzka
Spójnia (Kalisz)
Unia (Środa)

Gra nieciekawa, na poziomie 
przeciętnej klasy powiatowej. Dru­
żyna Unii, której nie zależało na 
punktach, zagrała ospale 1 bez 
antblcji.

Do przerwy gra równorzędna, 
przy czym gospodarze zdobyli w 
7 min. z pięknego strzału Grajka 
pierwszą bramkę. W 37 min. Wój­
cik wykorzystał nieporozumienie 
obrony z bramkarzem 1 podwyższył 
wynik na 2:0

B KRONIKA

MAJ
Środa 

Michała

iłońce w. 
zach.

(siężyc w. 
zach.

3.46
19 52
23.29
4.45

POGODA
Dziś:

W dzielnicach południowych 
zachmurzenie o charakterze 
zmiennym, na pozostałym obsza­
rze Polski dość pogodnie. W 
ciągu dnia skłonność do burz i 
przelotnych opadów. Dniem tem­
peratura maksymalna do +20 
st. C. Słabe lub umiarkowane 
wiatry z kierunków zachodnich.

Wczoraj:
Temperatura powietrza gojlz. 7 

+ 14 st. C, godz. 13 +16,7 st. C. 
Temperatura wody rzeki Warty 
godz. 8 +16,5 st. C. Stan wody 
rzeki Warty: 284 cm 

sztyńskiego stały się piękną mani­
festacją pokojową sportowców 
szkolnych.

W spotkaniu piłkarskim Kościan 
pokonał Nowy Toipyśl w stos. 2:0 
(1:0), zdobywając zasłużone zwy­
cięstwo ze strzałów Smoczyka i 
Ratajczaka. W siatkówce wygrał 
również Kośęian w stos. 2:1 (13:15, 
15:6 i 15:5).

Zawody lekkoatletyczne przy-

Kolejarz (Gorzów) -
W Gorzowie odbył się mecz piłki 

noźnęj o mistrzostwo powiatu w 
klasie juniorów pomiędzy miejsco­
wymi drużynami — Kolejarz i 
Gwardią. Zwycięstwo w stosunku 
1:0 (0:0) odnieśli juniorzy Kole-

Po przerwie wyraźną przewagę 
mieli gospodarze, zdobywając w 
77 i 90 min. przez Grajka i Sło­
miana dalsze dwie bramki.

Na wyróżnienie zasługują u go­
spodarzy: najlepszy na boisku 
Wójcik oraz Górowski, Słomian i 
Grajek, a u pokonanych lewy po­
mocnik.

Sędziował obiektywnie oh. Wo­
wer z Ostrowa. Widzów ok. 3 tys.

KLASA POWIATOWA 
KALISZA

LZS Opatówek — Spójnia ko­
ło „Winiary" 3:1.

Stal I — Gwardia Ib 2:1.
Spójnia Ib — Kolejarz 4:2
Gwardia II — Stal II 1:4
Włókniarz, koło sportowe 

przy Garbarni — Ogniwo II 3:0

MISTRZOSTWA JUNIORÓW
Kolejarz — Włókniarz 1:0 
Spójnia — Stal 6:0

Piłkarze
Cyrku nr 1 biją Cyrk nr 2 
w Gnieźnie 7:2

Rzadko które spotkanie piłkar­
skie wywołało tak duże zaintere­
sowanie, jak niedzielny mecz ze­
społów sportowych Cyrku nr 1 z 
Poznania i Cyrku nr 2 z Gniezna. 
Ponad 1000 osób zebrało się na 
boisku Ogniwa, by być świadkami 
tego niezwykłego spotkania. Gra 
stała jednak na słabym poziomie, 
a brak treningu u obu zespołów 
i upał spowodowały, że Sm bliżej 
końca, tempo spadało.

Początkowo przeważał Cyrk nr 2, 
prowadząc prze? długi czas w stos, 
2:1, jednakże lepszy napad Cyrku 
nr 1 zadecydował o zwycięstwie 
tego zespołu. W drużynie zwy­
cięzców jak i pokonanych znajduje 
się kilka jednostek, grających do­
brze. (aw)

m —- 1) Wojtkowiak (Wol.) 12,5; 
400 m — 1) Wróbel (Wol.) 58,2; 
sztafeta 4X100 m — 1) Wolsztyn 
49,7, 2) Kościan 50,7, 3) Nowy To­
myśl 53,7; sztafeta olimpijska — 
1) Wolsztyn 3:54,8, 2) Kościan
4:07,8 (poza konkursem zespół LZS 
Niałek i Kębłowo 3:59,5); skok 
wzwyż: 1) Kryś Kość, 1.50; kula: 
1) Wojtkowiak (Wol.) 11,25; dysk: 
U Pukacki 36.19.

Gwardia (Gorzów) 1:0
jarza, zdobywając pierwsze miej­
sce w pierwszej rundzie rozgry- 
welt. Spotkanie przez cały czas 
miało charakter wyrównany, a je­
dyna bramka meczu padła w dru­
giej połowie gry ze strzału Jel- 
skiego.

(ok)

Wyniki
gorzowskiej kłosy powiatowej

W gorzowskiej klasie powiato­
wej osiągnięto następujące wyniki: 
w grupie I w Lipkach Wielkich 
miejscowy LZS przegrał z gorzow­
ską Stalą w stosunku 1:5, w Glin­
kach LZS uległ Włókniarzowi II z 
Gorzowa w stosunku 2:4. W gru­
pie II w Witnicy miejscowa Unia 
wygrała z Gwardią II z Gorzowa 
w stosunku 3:1 i w Santoku Włók­
niarz 1 z Gorzowa rozgromi} miej­
scowy LZS w stosunku 7:1. (ok)

Porażka I zwycięstwo 
gorzowskiego Kole tuza 
w Skwierzynie

Siatkarki i siatkarze gorzowskie­
go Kolejarza rozegrały spotkania 
towarzyskie z Unią w Skwierzynie. 
W spotkaniu siatkówki żeńskimi 
Unia pokonała Kolejarza w stosun­
ku 3:1 (15:6, 11:15, 15:9, 15:13), 
natomiast siatkarze Unii ulegli 
Kolejarzowi w trzech setach w 
stosunku 0:3 (15:4, 15:8, 15:6) 

lok)

Bśeg przełajowy
Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego

W nadchodzącą niedzielę, 
dnia 27 bm. odbędzie się w 
Bydgoszczy tradycyjny bieg 
przełajowy o puchar redakcji 
IKP. Już więcej niż 600 zawod­
ników zgłosiło swój udział w 
Uj imprezie sportowej, w któ­
rej startować będą czołowi pol­
scy biegacze.

Z nimi to walczyć będzie Kie- 
las, dwukrotny zdobywca pu­
charu IKP, który niewątpliwie 
starać się będzie powtórzyć 
swe dotychczasowe sukcesy.

Wojewódzka klasa 
zielonogórska
Druga pula rozgrywek o mi­

strzostwo zielonogórskiej klasy 
wojewódzkiej rozpoczęła się 
ubiegłej niedzieli. W Zielonej 
Górze miejscowa Stal, dotych­
czasowy leader, spotkała się z 
Kolejarzem ze Zbąszynka i jak 
było do przewidzenia, łatwo go 
pokonała w stosunku 5:1 (3:0).

Ciekawiej zapowiadało się 
spotkanie dwu Spójni — zielo­
nogórskiej j świebodzińskiej. 
Niestety nie odbyło się ono z 
powodu 20-minutowego opóź­
nienia gości świebodzińskich.

Na skutek tego „Spójnia" 
zielonogórska zdobyła dwa 
punkty walkowerem, które za­
pewne utraciłaby, rozgrywając 
mecz, (sbj

Jak grano w Chodzieży
W grupie pierwszą) klasy po­

wiatowej ZS „Upia" Chodzież po­
konała zdecydowanie LZS Margo­
nin na własnym boisku w stosun­
ku 14:2. LZS Margonin wystąpił 
dp meczu w rezerwowym składzie.

ZS Unia Szamocin — ZS Ogniwo 
Chodzież 3:0 dla Unii, W tej gru- 
pię zdecydowanie prowadzi ZS 
Un;a Chodzież bez utraty punk­
tów przed ZS Unia Szamocin.

W drugiej grupie padły nastę­
pujące wyniki ZS Gwardia Cho­
dzież a LZS Studzieniec 7:0.

Rozgrywka pomiędzy ZS Spójnią 
Chodzież a ZS Unią Margonin za­
kończyła się zasłużonym zwycię­
stwem ambitnej drużyny Spójni 
w stosunku 3:1. Spójnia zagrała 
jedęn z najlepszych meczów. Po 
tym zwycięstwie zdecydowanie 
prowadzi w drugiej grupie ZS 
Spójnia Chodź eż bez utraty punk­
tów przed ZS Unią Margonin.

(Ppł)

Wieści z zagranicy
W Moskwie odbyły się tradycyj­

ne zawody kolarskie o nagrodę 
dziennika „Prawda".

XV imprezie tej, która jest 20 z 
rzędu, wzięli udział kolarze 20 
zrzeszeń sportowych, a także dru­
żyny reprezentacyjne: Moskwy, 
Kijowa, Leningradu i Innych więk­
szych ośrodków sportowych ZSRR. 
Licznie zebrana publiczność z 
wielkim zainteresowaniem śledziła 
zaciętą walkę na trasie, zakończo­
ną zwycięstwem drużyny WWS w 
składzie: Łogunow, Czyżyków, Te­
rentiew, Baszkln. Kolarze WWS 
trasę długości 15.570 m przejechali 
w czasie 23:19,9.

*
AIBA przeprowadziła po mi­

strzostwach bokserskich Europy 
klasyfikację sędziów bokserskich, 
blorących udział w mistrzostwach. 
Sklasyfikowano ogółem 46 sę­
dziów. Na pierwszym miejscu zna­
lazł się Neuding, na drugim Łau- 
kedrey, na trzecim Francuz Girard, 
na czwartym Kowalski.

Na stadionie Armii Czechosło­
wackiej w Pradze odbyło się w 
niedzielę międzypaństwowe spotka­
nie piłkarskie między reprezentacją 
Czechosłowacji i Rumunii, zakoń­
czone wynikiem remisowym 2:2 
(1:0-

Instytucje wyjaśniają:
Na naszą notatkę z dnia 2 

kwietnia br. pt. „Dlaczego" 
DOKP Poznań udzieliło nam 
wyjaśnienia dopiero 14 maja br. 
Wspoąiniana gablotka zawiera 
obecnie wyniki za ostatnio pod­
sumowany okres współzawod­
nictwa pracy, nad czym czuwa 
organizacyjna trójka współza­
wodnictwa.

Wyniki współzawodnictwa 
pracy na stacji Grodzisk ogła­
szane są w hallu, w gablotce 
zamykanej na plombę. Miesią­
ce przesuwa się sposobem ze­
garowym, a wyniki nalepia się 
w rubryce odpowiedniego mie­
siąca.

* * ♦
W odpowiedzi na nasz kry­

tyczny artykuł pt. „Naprawić 
(lach magazynów zbóż" — Po­
wiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" zakomunikował nam, że 
GS — Rakoniewice i GS Wio­
ska po uzyskaniu materiału 
budowlanego naprawiły dachy 
magazynów. Przyczyną niena- 
prawienia dachów było chwilo­
we niedostarczenie materiału 
naprawczego. 105

W związku z zażaleniem ob 
Czuchraja na nieregularne do­
starczanie tygodnika „Przekrój" 
Dyrekcja Okręgowa Poczty i 
Telekomunikacji w Poznaniu 
wyjaśnia, że całkowitą winę za 
niedoręczanle w miesiącu lu­
tym czasopisma ponosi listo­
nosz, który przyjął zamówienie 
1 nie oddał go w urzędzie pocz­
towym. Niedbałemu pracowni­
kowi Dyrekcja Poczty udzieliła 
upomnienia.

Przyczyny niedoręczania w 
miesiącu kwietniu tygodnika, 
nie można ustalić, gdyż rejon 
doręczeń objM obecnie inny li­
stonosz, a poprzedni doręczy­
ciel jest obecnie w wojsku.

O niedoręczaniu „Przekroju" 
należało bezzwłocznie powia­
domić urząd pocztowy, co umo­
żliwiłoby poczcie natychmia­
stowe zlikwidowanie niedociąg­
nięcia. 1110

* * ♦
Na zamieszczoną przez nas 

notatkę o braku ambulatorium 
dentystycznego w Szamotułach, 
otrzymaliśmy z Powiatowej Ra­
dy Narodowej następujące wy­
jaśnienie:

„Z chwilą przelokowania lo­
katorów zamieszkujących w 
Ośrodku Zdrowia, zostanie ot­
warte ambulatorium dentystycz­

ne. Urządzenie ambulatorium 
jest już w posiadaniu Wydzia­
łu Zdrowia, Nie jest zgodne z 
prawdą, że ubezpieczeni muszą 
jeździć do dentysty w Pozna­
niu, gdyż na miejscu jest 
dwóch uprawnionych techni­
ków, którzy przyjmują ubez­
pieczonych." 917

Oddział Okręgowy Centrali. 
Rolniczej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" w Poznaniu n- 
dzielił nam wyjaśnienia na ar-' 
tykuł dotyczący libacji w biu­
rach GS w Rogoźnie.

Jak wynika z nadesłanego 
pisma w stosunku do winnych 
wyciągnięto najdalej idące 
konsekwencje.

Opisanym zajściem zaintere­
sował się kierownik kadr oh. 
Tadeusz Muszyński. 109

BZWĘJjyiKnM*
T. Andrzejewski, Potarzyca. —- 

Odpis listu Pana przesialiśmy de 
PKO / Poznanip. Po otrzymaniu 
wyjaśnień udzielimy odpowiedzi. 
W konkursie na opowiadanie cho­
dziło o opowiadanie oryginalne, 
własne. Tłumaczeń nie braliśmy 
pod uwagę. (1284)

J. Wygachiewlcz, Gołęczewo, p. 
Chludowo. Odpis listu Pana prze- 
śtemy do PKO Poznań, jeśli Pan 
nas dokładnie poinformuje, jaka 
suma na Pana książeczce FOR jest 
jego osobistą własnością, a jaka 
Komitetu Elektryfikacyjnego.

Jest to konieczne, gdyż ani re­
dakcja, ani PKO na razie nie może 
się w tym zorientować. (1100)

. „Przyjezdny", Września Prze­
prowadzone prze? Dyrekcję Okrę­
gową Poczty i Telekomunikacji do­
chodzenia wykazały, że list nada­
wany przez Was ważył ponad 20 
gramów, wobec czego pracownik 
pocztowy zażąda} dopłaty. Wypo­
wiedź brzmiała inaczej, aniżeli 
przytoczyliście, mianowicie: „Patrz­
cie, ze mnie robi wariata". A 
więc słowo „wariat" nie było 
skierowane pod Waszym adresem. 
Uporczywe Wasze twierdzenie, że 
list nie przeważa, mogło pracow­
nika wyprowadzić z równowagi, 
tym bardziej, iż inni klienci nie­
cierpliwie czekali przy okienku na 
załatwienia swych spraw. (890)

' Pracownicy poszukiwani

Pracowników fizycznych do rozładunku przyj- 
mie „Przeładunek", Poznań, ul. Dąbrowskie­
go 89.___________ ________ __________ K923
Księgowego(wą) i 2 kontystki przyjmą Zakłady 
Mięsne na stałą posadę. Bardzo dobre warun­
ki. Oferty Glos Wielkop. dla K943.
Głównych księgowych, księgowych, inwesty­
cyjnego i głównego mechanika przyjmie na­
tychmiast Ekspozytura Wojewódzka CJD w 
Zielonej Górze, pl. Lenina 9. Warunki do omó­
wienia na miejscu. K956
Głównego księgowego, 2 samodzielnych pra­
cowników dó działu ekonomicznego, 2 refe­
rentów odzieżowych, 2 krawców-brakarzy 1 
handlowca na kierownicze stanowisko zaanga­
żujemy zaraz. Podania ze szczegółowymi ży­
ciorysami kierować do Działu Personalnego 
Wojewódzkiego Oddziału „Spólnoty Pracy*' 
w Nowej Soli, ul. 9 Maja nr 46. K925

6 fryzjerów męskich, 2 fryzjerki damskie 
przyjmie zaraz Rzemieślnicza Spółdzielnia Pra­
cy Fryzjerów w Nowej Soli. 3027

Kursy Pisania na Maszynie rozpoczynamy 1 czerwca 
1951, Zgłoszenia: Zakład Wiedzy Handlowej, Poznań, 
Zwierzyniecka 13 pokój 24. . K959

Wolne posady

Panla do podnoszenia oczek 
potrzebne. Poznań, Rokossow­
skiego 6o 7069g

Gosposia poszukiwana zaraz 
lub od 1 czerwca. Zgłoszenia: 
Kubiakowa, Poznań, plac Ko- 
legiacki 17 7092g

Pomoc domowa, najchętniej ze 
wsi. umiejąca gotować, zaraz. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. Szkol, 
na 10, sklep drobiu i warzyw.

3024p

Pomoc domowa potrzebna — 
Strzelecki Poznań, Długa 5, 
m. 8 7122g

Dentysta uprawniony do samo, 
dzielnego prowadzenia prakty­
ki. OL Głos Wlkp, dla 7128g.

S OGŁOSZENIA DROBNE H

Osobiste
Obelgę, rzuconą na Stefanię 
Grajczyk z Osttzeszowa, od­
wołuję. Mieczysław Wierdak, 
Krążkowy, pow. Kępno. 3026p

Spreedaie

RBf>jEfłr<7/łfł
TEATRÓW i KIN FOZNAŃSKIGH

TEATUT
OPERA IM. ST. MONIUSZKI — godz. 18.30 „Borys 

Godunow**
POLSKI — godz. 1# „Zemsta**
NOWY — godz. 19 „Zwykły człowiek** 
komedia muzyczna — godz. 20 „ciotunia**, 
MŁODEGO WIDZA — nieczynny

KINA
APOLLO — godz. 16, 18 i 20 „Wielkopańskie hu­

lanki" — dozw. od lat 18.
BAŁTYK — godz. 16.30, 18.30, 20.30 Program składa, 

dany nr 2, — dozw. od lat 7.
MUZA — godz. 16, 18 l 20 „Hrabia Monte Christo" 

I seria — dozw. od lat 14.
RIALTO — godz. 16. 18 i 20 „Młoda Gwardia** - 

dozw od lat 7.
WARTA — godz. 11 i 12 program popularno-nau­

kowy: „Nauka 1 technika 1/49“, „Jedna z wielu** 
k,Racjonalizator uralsklej fabryki maszyn**; godz.

14 i 16 „Spotkanie nad Łabą**, — dozw. od lat 6. 
godz. 18 i 20 „Rada bogów", — dozw. od lat 14

LETNIE — godz. 17 i 19 „Śpiewak nieznany**
CYRK nr 1 — ul. Niezłomnych — godz. 19.45

WYSTAWI
CĘWA - Al. Marcinkowskiego 28 — „fi w lat pracy 

w plastyce" od 10—18.

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo, 
wości Łódź, skrytka 163

K818

osuw
Środa, dnia 23 mała 1951 r.

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m)

(Zastrzega sic zmiany 
w programie)

5 05 Wiadomości poranne; 
5.28 Koncert dla świata praty 
z Katowic; 6.00 Wiadomości 
poranne: 6.05 (P-n) Gimnasty­
ka;. 6.45 Program dnia; 6.50 
(P-ń) Program lokalny dnia 
i aktualności; 7.oo Dziennik 
poranny; 7 20 Wszechnica Ra- 
diowa — kurs II: 7.55 Wia­
domości poranne- 8.00 Muzyka 
z Wrocławia; 13.25 Program 
dnia; 14.10 Wszechnica Radio-

Fortepiany sprzedają. Magazyn 
Fortepianów, Poznań, św. Mar, 
cina 39, podwórzu. 7096g
Willę piętrową, 75 000, poło­
wę willi niewykończonej — 
42 000. Gruszczyński, Poznań, 
Wawrzyniaka 22______ 7115g
Sypialnio, kuchnia stół okrą­
gły, krzesła, biblioteczka, rót- 
ko, szafa — Przemysłowa 41, 
m. 6, od godz. 16. 7081g
idealną połowę 1-rodzinnego 
domku, wolnym mieszkaniem, 
55 000; willę Osiedlu War­
szawskim, 65 000 Grunwald?, 
kim, 50 000, 6przeda Hinz, 
Piekary 19. 7066g

Motocykl „Triumph", 200 cm3, 
sprzedam Poznań, Ostroroga 
nr 17, m. 2.__________ 7103g
Sypialnie bardzo ładną, prawie 
nową, sprzedam Poznań, Ra, 
tajczaką 15, m. 3, od 17—18

__________  7070g 
Parcela Staro! ka Wielka — 
1200 m'. wolna budowa. 8000. 
Oterty Głos Wlkp. dla 7089g.
Parcela, idealna połowa, 500 
m*. Rataje, 8000. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 7090g.
Dachówki cementowe, około 
700 sztuk Poznań, Potworow. 
skiego^!, m. 5._______ 7091g
Sypialnia dębowa, w bardzo 
dobrym stanie. Poznań, Mic- 
klewicza 2p, m. 3. _7!19g
Tokarnia stołowa, pryzmówka, 
motorem, trybami — Poznań. 
Grobla 7, 17—19. 7129g
Parcele willową (ulica Grun­
waldzka) oraz dom, ogród o- 
wocowy (miasto powiatowe), 
korzystnie sprzeda właściciel. 
Oferty Głos Wlkp. dla 71 lig.

Blok do samochodu .Hanomag- 
Kurier", czwórka, lub motor. 
Poznań, Mickiewicza 15. Wy. 
twórnia Lalek tel. 98-12.

7102g

Zamiana

Pracownik zamieni 4 pokoje 
komfortowe kuchnią. Katowi­
cach, na podobne mieszkanie 
Poznaniu, Właściwe władze 
wyrażają zgodę na zamianę. 
Zgłoszenia proszę kierować do 
Państwowego Teatru Polskiego 
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 
nr 8/10______________ K948
Mieszkanie 3-pokojowe w To­
runiu zamienię na 2-pokojowe 
w Poznaniu Oferty Głos Wiel. 
kopolski dla 7094g.

Domek 3 pokoie kuchnią, ogro­
dem (przy tramwaju), zamienię 
na podobne lub parcelę za do­
płatą. 01 GL Wlkp. dla 7109g.

Zamienię mieszkanie 2 pokoje 
I kuchnię, centrum Wrzeszcza, 
na podobne w Poznaniu. Oferty 
kierować do Dziennika Bałtyc­
kiego Gdańsk pod „Natych­
miast". K955

WIERSZE WYGRANE
I Krajowej Loterii Pieniężnej

4 dzień ciągnienia I rzutu

Wygrane po 50060 zl padły na
Nr Nr 59500 69709 180 993

Wygrana
98288.

30000 zł nadła na Nr

Wygrana 
220047.

20000 zł padła na Nr

Wemaa 13006 zł padła na Nr
23431.

Wysrane po 10000 zł padły na
Nr Nr 135733 147171 196700,

Wygrane pa 5000 zl padły na
Nr Nr 42966 47898 57342 94644
136905 177056 194414.

Wygrane po 2000 zł padły na
Nr Nr 1993 5963 12535 26947 38945
41705 45691 46479 52675 106003
113503 117010 121807 125220 126697
129080 145190 160143 163251 189748
190866 212946 213000.

wa — kurs I; 14.38 Audyc|o 
szkolna dla kl V—VII; 15.30 
Audycja dla świetlic dziecię* 
cych; 16.20 (P-ń) Reportaż 
z Zakładów Graficznych |m. M. 
Kasprzaka; 16 3o (P-ń) Muzy, 
ka — koncert solistów; 16.58 
(P-ń) Z iyda kulturalnego; 
17.00 Wiadomości popołudnio­
we; 17.15 (P-ń) Kamerelna 
Muzyka Polska: 18.15 (P-ń) 
Poznański dziennik wieczorny; 
18.25 (P-ń) Odczyt naukowy 
— proł. dr Alfonsa Matkow­
skiego; 18.35 (P-ń) Muzyka — 
płyty: 18 50 (P-ń) Audycla 
sportowa — „Ludowe Zespoły 
Sportowe" w opr. E. Pachoł. 
st'ego; 19.00 Wszechnica Ra­
diowa — kurs I; 19.20 Muzy, 
ka; 19.58 Stan pogody; 20.00 
Dziennik wieczorny: 20.26 
Wiadomości sportowe; 20,30 
„Z biegiem Wisły I Odry" <— 
aud. słowno-muzyczna; 21.15 
Muzyka; 22.00 Muzyka l ak. 
tualnoścl* 22 30 Muzyka; 23.00 
Ostatnie wiadomości; 23.55 
Program na dzień następny.

Kupna
Dzierżawy

Parcelę obojętne! dzielnicy ku 
pię. Gruszczyński. Poznań. Wa. 
wrzyniaka 22, telefon 13-26. 
__________ __________ 7114g 
Parcele Poznaniu kuple. Zgło­
szenia: Poznań, tel, 49-47.

7071g 
Samochód małolitrażowy, B. M 
W. — D. K. W. — Steyer itp , 
tylko dobrym stanie, kupie — 
Oferty Głos Wlkp. dla 7121g.

2—5 mórg ziemi na ogrodnic­
two wezme w dzierżawę wigl. 
kupię. Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 7124g.

Zcyuby

Skradziono legitymację służbo, 
wą nr 301, wystawioną przez 
Inspektorat Szkolny Krotoszyn 
na nazwisko Katarzyna Ry- 
bianka. 2871p

Wygrane po 1000 rJ padły na 
Nr Nr 0901 7363 13173 39328 40082 
81603 64530 68608 68847 72555 75498 
76368 91800 105241 105622 111842
112971 114571 116506 116727 119837
123150 125706 129391 131953 132118
134321 140660 141994 142273 143757
146881 152778 153404 158318 160595
165232 171578 181703 181881 182020
183047 192299 193694 205862 212059
223434 226144 238174 238491 238864
241553 245843 247569,

W głębokim smutku pogrążone 
7134g żona, dzieci i rodzina

Dnia 22 maja 1951 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
najlepszy ojciec, brat, zięć i szwagier, sp. 

Melchior Sobkowiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm., o go­

dzinie 10 z domu żałoby w Tarnowie Podgór-

■I &
Dnia 20 maja 1951, zmarł nagle, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąt, brat 
wujek 1 zięć, śp.

Henryk Walaszyk
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm., o 

godz, 10.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

7090g _______ żona



Łubin, seradela, wyka 70-letnia „wyszywoczka"
uczy artystycznego haftu ludowego

Wysokojakościowe nasienie 
zapewnia — jak wiadomo — 
wysokie plony. Takie nasienie 
otrzymuje się m. in. przez do­
kładne oczyszczenie go z nie- 
dorostów, ziarn uszkodzonych, 
zanieczyszczeń mineralnych, 
chwastów itp.

Dawniej chłopi siali przeważ­
nie nasienie niedoczyszczone 
względnie tylko częściowo o- 
czyszczone na zwykłych wial­
niach i młynkach, a więc z 
chwastami, które obniżały plo­
ny z hektara. Dzisiaj otrzymują 
nasienie dokładnie doczyszczo­
ne na-precyzyjnych maszynach.

Znajdujemy się właśnie w 
jednej z największych w Wiel- 
kopolsce czyszczalń nasion — 
w . Lesznie. Czyszczalnia 
(PZGS) przerabia obecnie na 
zlecenie Centr. Nasiennej wiel­
kie partie nasion na poplony, 
przesyłane tu ze wszystkich 
zakątków kraju. Wbrew pozo­
rom — proces czyszczenia nie 
jest wcale tak prosty, jakby 
s-ę to wydawało. Przyjrzyjmy 
6ię mu zatem bliżej.

W kręgu 
skomplikowanych aparatów
Codziennie nadchodzą do czy- 

s„czalni wagony z peluszką. 
wyką, seradelą, łubinem i koni­
czyną. Po otwarciu wagonu po­
biera się najpierw z różnych 
miejsc względnie worków próby 
do analizy, celem stwierdzenia, 
czy nasiona odpowiadają okre 
słonym standartom. Próba do­
kładnie wymieszana daje do­
piero przeciętny obraz danej 
partii.

Łatwo domyśleć się, że do te­
go celu służy specjalne labora­
torium z szeregiem mniej lub 
więcej skomplikowanych apa­
ratów. Po wejściu zauważamy 
aparat łudząco przypominający 
radioodbiornik. To elektrowil- 
gociomierz — wyjaśnia dyr. 
Kochański. Aparaty tego typu 
produkuje Niemiecka Republi-

ta

ka Demokratyczna. W ciągu za­
ledwie 3 minut (zamiast 10 mi­
nut przy pomocy innych apara­
tów) wykazuje on stopień za­
wilgocenia nasienia. Aparat ten 
ułatwił nam pracę w okresie 
wczesnowiosennym, gdy nad­
chodziły duże partie kwalifiko­
wanych zbóż nasiennych — do­
da je nasz rozmówca.

— Przy odbiorze, jak i wy­
syłce towaru trzeba oczywiście 
dokładnie ustalić stopień za­
wilgocenia, zanieczyszczenia o- 
raz siły kiełkowania. Jeden z 
następnych aparatów — kieł­
kownik elektryczny, służy do 
badania nasion na siłę i energię 
kiełkowania (ziarnka kiełkują­
ce w ciągu 3 dni wykazują e- 
nergię, a w następnych dniach 
tylko siłę kiełkowania). Można 
to oczywiście zrobić na zwy­
kłym kiełkowniku, trwa to je­
dnak dłużej z powodu braku 
odpowiedniej temperatury.
Temperatura w kiełkowniku 
musi być — rzecz jasna — ró­
wnież regulowana i to tak, aby 
kiełkowanie odbywało się w 
warunkach przybliżonych do 
naturalnych.

Wilgotność ziarna bada się 
również na suszarce typu 
Srhoppera. Wreszcie waga la­
boratoryjna potrzebna jest przy 
ustalaniu stopnia zanieczyszcze­
nia nasienia. Odważa się na

niej np. 100 gramów nasienia, 
z którego wybiera się ręcznie 
wszystkie ziarenka uszkodzone, 
niedorosty, zanieczyszczenia 
mineralne, chwasty itp., a po­
tem odważa się na tej niezwy­
kle dokładnej wadze. Wykaza­
na różnica w ciężarze określa 
procent zanieczyszczenia całej 
partii towaru.

Howoczesne 
urządzenia taśmowe

Po ustaleniu standartu nasie­
nia — wysypuje się je bezpo­
średnio z wagonu do tzw. ko­
szy zasypowych, skąd przy po­
mocy elewatora ziarno dostaje 
się do aspiratora (maszyna o- 
czyszczająca z grubszych zanie­
czyszczeń przy pomocy sit i 
prądu powietrza). Stamtąd wę­
druje na ostatnią kondygnację 
czyszczalni do odpowiednio 
przygotowanych i to bezpośred­
nio nad maszynami znajdują­
cymi się „zasypów", z których 
z kolej przechodzi do maszyn 
czyszczących różnych syste­
mów.

W chwili zwiedzania przez 
nas czyszczalni w „robocie" są 
nasiona między- i poplonów, a 
więc łubinu, seredali, peluszki 
wyki i innych. Trzeba spieszyć 
się z robotą, aby nasiona na 
czas trafiły do spółdzielni pro-

i gospodarstwdukcyjnych 
chłopskich, by zwiększyć po­
wierzchnię 
od których 
stopniu uzależniony 
wój hodowli bydła
cizny. Do czyszczenia koniczyn 

przeznaczona jest specjalna 
maszyna, zaopatrzona w kom­
plet (4) tryjerów, usuwających 
chwasty i inne zanieczyszcze­
nia. Niestety brak tu jeszcze 
specjalnej maszyny oczyszcza­
jącej za pomocą magnesów na­
sion lnu i koniczyny z uprzy­
krzonego chwastu — kanianki. 
Według zapewnień naszego 
rozmówcy — Centrala Nasien­
na, która wkrótce prze jmie pod 
swą administrację omawianą 
czyszczalnię — zainstaluje w 
najbliższym czasie i tego rodza­
ju maszynę. Instytucja ta za­
mierza poza tym wybudować 
tu nowoczesną 
sion.

Dysponując 
wyposażonymi 
niejsze urządzenia Centrala Na­
sienna dostarcza swym odbior­
com — spółdzielniom produk­
cyjnym oraz mało- i średniorol­
nym chłopom nasiona najwyż­
szej jakości, jakich nie byli w 
możności nabyć w okresie 
przedwojennym.

B. Gorajski

użytków 
z kolei

zielonych, 
w dużym 
jest roz- 

i nieroga-

suszarnię na­

a

0 Dodatkowe szkolenia dru­
żynowych — poszukiwaczy 
stonki ziemniaczanej odbędą 
się we wszystkich gromadach 
powiatu • gnieźnieńskiego w 
dniach 28, 29 i 30 bm. Na kur­
sach tych przeszkoleni zostaną 
kierownicy kolumn lekkich i 
ciężkich oraz kierownicy tech­
niczni w ogólnej ilości 1.600 
osób.

Siekierę czy obwieszczenie?
(Dramat w 1 akcie)

Miejsce akcji: Kino „Imperial" w Kościanie.
Czas akcji: Seans filmowy.
Udział biorą: widz 1

widz 11 
zaduch 
wentylatory 
obwieszczenie

Co tu za

AKT I (i ostatni) 
WIDZ I 

powietrze?
ZADUCH

To ja!
WIDZ I

tu wytrzymać nie można!
ZADUCH (flegmatycznie)

Jedna babcia mówiła, że od smrodu jeszcze nikt nie 
umarł...

Przecież

WIDZ I
Czy nie ma tu wentylatorów?

WENTYLATORY (chórem)
Jesteśmy.., jesteśmy...

WIDZ I
Gdzie? Wcale was nie widać, ani słychać?

WENTYLATORY
No tu, w ścianie!

9 Celem zwalczenia strupc- 
sza jabłonnego i gruszkowego 
Prezydium PRN zaleca wszyst­
kim posiadaczom drzew owoco­
wych spryskiwanie ich cieczą 
bordowską względnie bordoso- 
lem. Śliwy należy zabezpieczyć 
przeciwko robaczeniu opry­
skiem z 0,2 proc, azotoksu w 
płynie m 20. Oprysk ten nale­
ży przeprowadzić po zapyleniu 
przed opadnięciem płatków, w 
godzinach wieczornych.

* * *
0 Słodyszek zaatakował ma­

sowo wszystkie plantacje rze­
paku ozimego. Ze względu na 
to, że ukazał się on w ilości 
znacznie większej niż w ub. ro­
ku, przystąpiono natychmiast 
do ostrej z nim walki. Zastoso­
wano oddymianie, strącanie ty­
kami, chwytanie melasą oraz 
opylanie azotniakiem i DDT w 
wyniku czego plaga słodyszka 
została zahamowana. Łącznie 
z tym rozpoczęto ostrą walkę 
z chwastami: ognichą, łopu­
chem i ostami, które są żywi­
cielami wszelkich szkodników, 
a zwłaszcza słodyszka. Prócz 
niszczenia chwastów sposoba­
mi dotychczasowymi przytstą- 
piono do przeprowadzenia ma­
sowych doświadczeń niszcze­
nia chwastów za pomocą no­
wego polskiego preparatu,

* * *
0 Na polecenie Prezydium 

Powiatowej Rady Narodowej 
Wydz. Roi. i Leśnictwa odbyło 
się w dniu 19 bm. pierwsze w 
pow. gnieźnieńskim poszukiwa­
nie stonki ziemniaczanej na po­
letkach chwytnych. Poszukiwa- 
nia te odbyły się zespołowo na 
poletkach rejestrowanych i nie- 
rejestrowanych Następne po­
szukiwanie również zespołowe,

Dlaczego nie 
czy.

WIDZ I
pracujecie? To, że jesteście, nie wystar-

Chcemy, ale
WENTYLATORY 

nie możemy.
WIDZ I

Dlaczego?

I

WENTYLATORY
Bośmy się zepsuły i nikt nas dotychczas nie naprawił.

WIDZ I
Przed oczami rozległe widoki zielonych łąk, gór, jezior 

i żywicznych lasów, a tu choć siekierę powieś!
OBWIESZCZENIE

Lepiej powieście mnie, żebym przypomniał Zarządowi 
Kina o obowiązku utrzymania miejsc publiczych w odpo­
wiednich warunkach higienicznych.

WIDZ II
Cicho tam, nie rozmawiać...

IZABELLA ROŻKOWA

Artystyczny haft ludowy ja­
ko ozdoba kobiet wielkopol­
skich dawno już zaginął. Spo­
tyka się wprawdzie tu i ówdzie 
kobiety, które noszą czepki, ale 
to należy raczej do rzadkości. 
W powiecie średzkim zaledwie 
około 15 babulinek nosi z wiel­
ką pieczołowitością, tylko na 
wielkie uroczystości, haftowa­
ne czepki i fartuchy. Jeżeli 
czepki się jeszcze gdzie znaj­
dują, to zapewne są schowane 
w starym kuferku i światła 
dziennego nie widzą. A prze­
cież każdemu miło jest popa­
trzeć i podziwiać te arcydzieła 
sztuki ludowej usiane różnymi

czyszczalniami 
w najnowocześ-

Krysia - mechanik
Państwowa Średnia Szkoła 

Zawodowa w Kaliszu kształci 
młodzież na mechaników i elek­
trotechników. Zawody te upo­
dobały sobie także i dziewczę­
ta i w pilności nie ustępują 
chłopcom. 1 -' *4

— Moim marzeniem jest zo­
stać elektrotechnikiem, a potem 
inżynierem — mówi przodow­
nica Alicja Stempinówna. Wv-

odbędzie się w dniu 26 bm. 
Niezależnie od tego wszyscy 
plantatorzy ziemniaków zobo­
wiązani są do poszukiwań na 
własnych polach i w ogrodach.

Poszukiwania te traktuje się 
jako kontrolne i jeśli bezpo­
średnio po tym drużyna spec­
jalna znajdzie na danym polu 
stonkę, to właściciel pola obo­
wiązany będzie opłacić nie tyl­
ko karę, ale i wynikłe z likwi­
dacji stonki koszta.

Ze względu na ważność wal- 
ki z tym szkodnikiem całe spo­
łeczeństwo winno podejść do 
zagadnienia tego poważnie i ze 
zrozumieniem, (yk)

kazuje ona duże zdolności i 
zainteresowanie. Krysia Bur- 
chart woli mechanikę i uważa, 
że mechanik-kobieta jest w 
przemyśle wcale nie gorszym o i 
mężczyzny pracownikiem.

Podzielamy całkowicie je] 
przekonanie i jesteśmy pewni, 
że coraz więcej dziewcząt bę­
dzie się kształciło w tym kie­
runku. Warsztaty mechaniczne 
bowiem potrzebują jeszcze wie­
le ncwych kadr fachowców, (t)

motywami na czepkach, fartu­
chach, kryzikach itp. ozdobach 
stroju niewieściego. Wieś wiel­
kopolska słynęła kiedyś t. haf­
tów. Każda panna na wsi, wy­
chodząc za mąż, posiadała tu­
ziny tzw. wyprawy — bielizny 
haftowanej.

Wielkopolska posiada kilka 
rodzajów haftów. W powiecie 
jarocińskim i krotoszyńskim 
znany jest haft nasuwany na 
płótnie. Haft ten zwany po­
wszechnie „snutki" był używa­
ny do czepków, kryzików f far­
tuchów. Mniej więcej przed stu 
laty zaczął rozpowszechniać się 
na wsi haft na tiulu i używano 
go do ozdabiania stroju ludo­
wego. Znany był także haft na 
batyście z domieszką tiulu. Mo­
tywy tych haftów najróżniej­
sze: winogrona, listeczki,
gwiazdy, kółka, przeważały je­
dnak motywy kwiatowe.

Prawie każda wieś posiadała 
hafciarkę, tzw. „wyszywoczkę". 
Obecnie specjalistek „wyszy- 
woczek" jest bardzo mało. W 
powiecie średzkim najwięk­
szym uznaniem cieszy się 70- 
letnia „wyszywoczka" Francisz­
ka Bandosz.

Ażeby tę starą i piękną 
sztukę ludową otoczyć opie­
ką, referat kultury przy PRN 
w Środzie zorganizował 3- 
miesięczny kurs haftów regio­
nalnych w Rolniczych Spół­
dzielniach Wytwórczych w 
Pławcach i Zdziechowicach. 
19 dziewcząt skupiało się 
przez wiele długich zimowych 
wieczorów wokół „wyszy- 
woczki”, odtwarzając pod jej 
kierunkiem piękne wzory lu­
dowe. Dwutygodniowa wy­
stawa ich haftów zobrazo­
wała całokształt pracy arty­
stek wiejskich, 
eksponatów, na 
ły się kryziki, 
zdroski, czepki 
firana wzbudzały ogólny za­
chwyt. (kos)

Katastrofalny stan studzien 
w powiecie chodzieskim

W ubiegłym roku organa 
kontroli sanitarnej Pow. Wydz. 
Zdrowia w Chodzieży przesłały 
do analizy w PZH 46 prób wody 
z 23 szkolnych studzien. Oka­
zało się, że woda z 21 studzien 
nie nadaje się do picia.

W związku z tym PWZ prze­
słał w ub. roku do poszczegól­
nych prezydiów zarządzenia i 
wskazówki celem naprawienia 
stanu studni, a tym samym po­
lepszenia jakości wody.

Niestety zarządzenia te nie 
odniosły skutku i studnie w 
gminach Szamocin, Budzyń, 
Margonin, Ujście i Chodzież 
czekają na oczyszczenie, dezyn­
fekcję i zabezpieczenie na­
wierzchni.

Mimo zbliżającego się ter­
minu otwarcia kolonii letnich i

Przeszło 60 
które składa- 
serwetki, za- 
oraz piękna

dziecińców, które zostaną 
przeważnie rozmieszczone w 
szkołach podstawowych, miej­
skie i gminne rady narodowe 
w dalszym ciągu nie troszczą 
się o zabezpieczenie i umożli­
wienie dzieciom korzystania z 
wody zdrowej.

Poza tym istnieje jeszcze w 
szkołach i przedszkolach powia­
tu chodzieskiego wiele studien, 
które znajdują się w takim 
stanie, że pobieranie prób wę­
dy do analizy jest bezcelowe.

Czas już, aby Prezydia gmin­
nych i miejskich rad narodo­
wych powiatu chodzieskiego 
zrozumiały, że studnie szkolne, 
przedszkoli i obiektów zakwa­
lifikowanych na kolonie letnie 
i dziecińce muszą bezwarunko­
wo odpowiadać warunkom sa­
nitarnym. (K. L.)

ft/ OWrottie
Piąta publiczna sesja Miejskiej 

Rady Narodowej odbędzie się w 
dniu 23 maja br. o godz. 17 w 
dolnej sali Domu Kultury. Na po­
rządku obrad m. in. uchwalenie 
budżetu miasta Ostrowa na r. 1951 
oraz wręczenie dyplomów przodow­
nikom pracy i walki o pokój, wy­
różniającym się w „Siewie po­
koju".

W ramach łączności miasta ze 
wsią młodzież Gimnazjum i Liceum 
Mechanicznego — Kolo ZMP, wy­
jechała do wsi spółdzielczej Sośni, 
gdzie wręczyła tamt. Kołu ZMP 
ufundowaną samorzutnie bibliote­
kę złożoną z 69 tomów najnow­
szych wydawnictw naukowych i 
beletrystycznych.

Kina: Słońce — „Za cenę życia’’, 
prod. ang.-, Piast — „Dwaj pano­
wie F”, prod. radzieckiej, koloro­
wy.

Pogotowie Ratunkowe: ul. Kali­
ska 31, tel. 666.

Oddziaj Redakcji: ul. Wolności 
nr 20, tel. 422.

żninie
środę, dnia 23 maja od- 
w sali Miejskiego O-

C4/
Dziś, we 

będzie się 
środka Kultury w Żninie V sesja 
PRN. Na porządku obrad uchwa­
lenie planu gospodarczego i bu­
dżetu na rok 1951 r.

Kino „Pałuczanin" wyświetla od 
wtorku do czwartku film czeski 
pt. „Oddział Z-8".

A. TYSKI 
i A. BILSKI PATROLE DOBREGO PRZYKŁADU

Antek wolno schodzi 
ostatni na przerwę. 
— Może to zadanie 
rozwiązałby Herbert?

Myśli, jak najlepiej 
wpłynąć na swych ludzi, 
by w nich chęć do pracy, 
nauki obudzić.

Na boisku Jurek, 
najlepszy przyjaciel: 
w sztywnym kołnierzyku 
i modnym krawacie.

Zamiast o nauce, 
myśli wciąż o kinie.
— Widać — sądzi Antek — 
ja tu jestem winien!
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